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Zmierzch Wielkiego Wschcdu
O d  p i e r w s z e j  c h w i l i  t .  zw .  o d ­

p r ę ż e n i a  n i e m i e c k o - p o l s k i e g o ,  k t ó  
r.fe z a c z ę ł o  s i ę  r o z m o w ą  H i t l e r -  
W y s o c k i  z 2. V . 33  i p r z e z  r o z m o ­
w ę  I i i t l e r - L i p s k i  z 15. X I .  33 d o ­
s z ło  do  o ś w i a d c z e n i a  o l i i e u c i e k a -  
n iu- s i ę  do
z a ła tw ia n iu  s p ra w  sporn ych  z 26. j j esę w e  

I. 3 1 , w chodzacem  w  życie °d  : -katów
cn eg d a jsze j w y m ian y  dokum en -j Vv.p jVWy 

tów  rato 'k aey jn y ch  z 24. I I . 34

A fe ra  S ta w is k ie g o  i u d z ia ł w  n ie j m a s o n e r ji
M a s o n e i j a  b y ł a  w e  F r a n c j i  

| w  c i ą g u  o s t a t n i c h  l a t  p o t ę g ą  p o ­
l i t y c z n ą .  W  l o ż a c h  W ie l k i e g o  

| W s c h o d u  d e c j  d o w a l y  s i ę  wsz> '3 t-  
I k ie  w a ż n i e j s z e  s p r a w y ,  s t ą d  s z ły  
i d y r e k t y w y  do  p a r l a m e n t u .  B e z p o  

s i ł y  i p o j e d n a w c z e r a  | s r e j)n j.j  e k s p o z y t u r ą  m a s o n e r j i
F r a n c j i  s t r o n n i c t w o  r ą -  

s p o l e c z n y c h ,  o g r o m n e  
p o s i a d a  W i e l k i  W s c h ó  1 

j w ś r ó d  s o c j a l i s t ó w .  R z ą d ą  t .  zw. 
unoszą ,  s ię  n a d  t ą  p o l i t y k ą  o o p r ę -  ( „ k a r t e l u  ł e w i c y “ —  b y ł y  w ł a ś c i -  
a e n i a  n i -Z u ro w -  o p a r y  n i e w c z e s -  j w jc r z ą d a m i  n i ;x s o n e r j i .  W y s i ł -  
n y c h  p ó ł s ł ó w e k  l u b  z g o ła  j a w -  k ; w i e l k i e g o  W s c h o d u  s z ły  w  k i e  
n y c h  p o d s u w a ń  d a l e k o  i d ą c e g o  s u n k u  u f r z y m a n i a  r z ą d ó w  t .  zw .  
z w r o t u  w  p o l i t y c e  p o l s k i e j ,  k ł a ­
d z io n e g o  n a  k a r b  t .  zw  s a m o ­
d z i e l n o ś c i .

O to  z n o w u  w  o s t a t n i e m  w y d a -  
r . . j  k a n c l e r s k i e g o  V o e l k i s c h e r  
P . e o b a e h t e r  n r .  5 3 -7  z  2 5 -2 6 -g o  b. 
in. w a r s z a w s k i  s p r a w o z d a w c a  t e ­
g o  p i s m a ,  j e d n o c z e ś n i e  z d o n i e ­
s i e n i e m  o W y m i a n ie  d o k u m e n t ó w  
r a t y f i k a c y j n y c h  i w e j ś c i u  w  ż y ­
c ie  u m o w y  p o l s k o - r . i e m ie c k ie . j ,  p o ­
d a j e  c z y t e l n i k o m  n i e m i e c k i m  wfct 
d o m o ś c i  o  s t a n o w i s k u  k i e r o w n i ­
k ó w  p o l s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j  w  s p r a w i e  A u s t r j i ,  p o t r ą c a ­
j ą c  z a r a z e m  o s t o s u n k i  P o l s k i  z 
F r a n c j ą :

—  Jak dalece pik. Beck prowadzi 
niezależną politykę polską, pokazuje 
sic obecnie, w sposób szczególnie 
doerząjący, »  stanowisku Polski wo­
bec zagadnienia austriackiego. Po 
dobnie, lak p. Beck swego czasu od­
parł próby Paul-Boncour‘a i Bene 
sz‘a w duchu ponownego okrążenia 
.Niemiec, tak też zachowuje się on 
obecnie z wyraźną powściągliwością 
wobec prób p. Barthou w duchu u- 
trzymania nadal obecnego tanu 
rzeczy nad Dunajem. Pewien kieru- 
ją-y (massgebender) polityk polski 
oświadczył waszemu sprawozdawcy:

Nawet w wypadku, gdyby polity­
ka francusKo-włoska nad Dunajem 
miała niejakie widoki powodzenia, 
Polsla  nie uczestniczyłaby w tej po­
lityce, ze względu na własny swój 
pożytek. P  Beck i marszałek P ił­
sudski. w przeciwieństwie do swego 
paryskiego kolegi ministerialnego 
zdają sobie całkowicie spraw ę z rze­
czywistych rozmiarów sił dynamicz­
nych ide* dynamiscnen Kraefte) 
Trzeciej Rzeszy, Kierownicy pol­
skiej polityki zagranicznej wiedzą, 
że zasób sił, który nagromadził się 
w Niemczech w ciągu ostatniego ro­
ku wymaga ujścia (ein Yentil brau- 
che), jeśli ma się zapobiec gwałtow­
nym wybuchom.

Oświadczeniu temu o powściągli­
wości Polski wobec "darzeń austijai 
kich przypisać należy wiele prawdo­
podobieństw^,

S k o r o  m o w a  o p o w ś c i ą g l i w o ś c i ,  
t r u d n o  w  j e j  o b r ę b  w c i ą g n ą ć  t e  j 
d o n i e s i e n i a  n i e m i e c k i e g o  s p r a ­
w o z d a w c y  p ó ł u r z ę d o w e g o  z W a r ­
s z a w y  d o  B e r l i n a ,  p o w o ł u j ą c e  s i ę  
b e z p o ś r e d n i o  n a  n i e n a z w a n e g o  
k i e r u j ą c e g o  p o l i t y k a ,  a  p o ś r e d ­
n i o  n a  w y m i e n i o n y c h  w p r o s t  p. 
m i n i s t r a  P i ł s u d s k i e g o  i p .  m m .  
B e c k a

R o z t a c z a  s i ę  w  t e m  d o n i e s i e n i u  
z c a ł ą  s w o b o d ą  i w y r a z i s t o ś c i ą  
t a k i  p o g i ą d :

—  P o l s k a  w o g ó l e  o b e c n i e  n i e  
d b a  o z g o d ę  z p o l i t y k ą  F r a n c j i ,  
c z y  k i e r o w a n ą  p r z e z  p .  P a u l - B o n -  
c o u r ‘a  c z y  k i e r o w a n ą  p r z e z  p. 
B a r t h o u ,  l e c z  p r z e c i w n i e  c h ę t n i e  
p o d k r e ś l a  s w e  o d m i e n n e  p o j m o ­
w a n i e  r z e c z y .  I n a c z e j  p a t r z y  n a  
N ;e m c v  i  i c h  n i e u c h r o n n ą  p r ę ż ­
n o ś ć .  I n a c z e j  t e ż  p a t r z y  n a  n i e u ­
n i k n i o n y  lo s  A u s t r j i ,  k u  k t ó r e j  n a  
l e ż y  d a ć  u p u s t  t e j  p r ę ż n o ś c i  N j e _ 
m ie c  O t o  p o j ę c i a ,  p r z y ś w i e c a j ą ­
ce  o d p r ę ż e n i u  n i c m i e c k o - p o l s k i c -  
m u .

N i e  p o  r a z  p i e r w s z y  g ł o s y  n i e ­
m ie c k i e  i d ą  d u ż o  z a  d a l e k o  w  w y ­
r ę c z a n i u  P o l s k i  w  o k r e ś l a n i u  i 
o b j a ś n i a n i u  j e j  p o l i t y k i .  Z a p e w ­
n i a  s i ę  ś w i a t ,  żc  o b e c n a  p o l i t y k a  
p o l s k a  g o t o w a  j e s t  p o ś w i ę c i ć  A u ­
s t r i ę  w r a z  z p o s z a n o w a n i e m  
t r a k t a t ó w ,  p o k o j o w y c h  w o g ó l e  i 
p o r ó ż n i ć  s i ę  c a ł k o w i c i e  z F r a n c j ą  
i M a ł ą  E n t e n t ą ,  b y l e  w y k a z a ć  
t»wa t .  z w .  s a m o d z i e l n o ś ć  w o b e c  
w s z y s t k i c h  i p r z e c i w  w s z y s t k i m ,  
a  t y lk o ,  d z i w n y m  p r z y p a d k i e m ,  
n a  r z e c z  d ą ż e ń  N i e m i e c .  T o  n i e ­
m ie c k i e  o p i e k o w a n i e  s i ę  o k r e ś l a ­
n i e m  w o b e c  ś w i a t a  p o ! i tv k i  P o l ­
sk i  j e s t  s p o s o b e m  d z i a ł a n i a  z b y t  
p i e r w o t n i e  u p r o s z c z o n e m ,  j a k  n a  
n a s z e  c z a s y ,  a  z a r a z e m  z b y t  j a ­
s k r a w o  k ł ó c ą c e n ,  s i ę  ■< iw i a -
n ą  n i e c o  o b ł u d n i e  s a m o d z i e l n o ­
ś c i ą  p o f i ty i f i  p o l s k i e j .

\Y p r ó b y  p o j e d n a w c z e g o  p o r o ­
z u m i e n i a  n i e m i e c k o - p o l s k i e g o  n i e  
n a l e ż y  w p r o w a d z a ć  t a k  p o d s t a ­
w o w y c h  n i e p o r o z u m i e ń .

S t a n i s ł a w  S t r o ń s k i

d e m o k r a c j i  p a r l a m e n t a r n e j ,  k t ó ­
r y  to  u s t r ó j  d a w a ł  n a j w i ę k s z e  p o ­
le  do  w c i e r a n i a  p r z e z  m a s o n e -  
r j ę  d e c y d u j ą c e g o  w p ł y w u  n a  ż y ­
c ie  p o l i t y c z n e  F r a n c j i ,  n o  i u ł a t ­
w i a ł  m a s o n o m  f r a n c u s k i m  z a ł a t ­
w i a n i e  i n t r a t n y c h  i n t e r e s ó w .

A f e r a  S ta w  i s k i e g o  w s t r z ą s n ę ­
ła  s p o ł e c z e ń s t w e m  f r a n e u s k i e m  i 
w y w o ł a ł a  p o t ę ż n e  o d r u c h y  p r z e ­
c iw  m a s o ń s k i e j  d y k t a t u r z e .  J e d ­
n a  z n a j w i ę k s z y c h  d e m o n s t r a e y j ,  
j a k a  s i ę  o d b y t a  p o d c z a s  o s t a t n i c h  
w y p a d k ó w  p a r y s k i c h  —  to  b y k i  
w ł a ś n i e  d e m o n s t r a c j a  p o d  s i e d z i ­
b ą  W ie l k i e g o  W s c h o d u .  P r a s a  
f r a n c u s k a ,  d o t ą d  n i e ś m i a ł a  w  
s t o s u n k u  d o  p o t ę ż n e j  m a s o n e r j i

w a n i a  z a k o n ó w .  O s t a t n i e  w y b o r y  
s k o ń c z y ł y  t a m  j e d n a k  z r z ą d a m i  
W i e l k i e g o  W s c h o d u .

B a r d z i e j  r e w e l a c y j n i e  i s e n ­
s a c y j n i e  n a t o m i - . s t  p r z e d s t a w i a ­
j ą  s i ę  d a n e ,  d o t y c z ą c e  p o l i t y k i  
W i e l k i e g o  W s c h o d u  w  E u r o p i e  
Ś r o d k o w e j .  O n  to  —  w e d l e  i n f o r -  
m a c y j  w ł o s k i c h  -—- g ł ó w n i e  d o p o ­
m ó g ł  w  T r i a n o n  d o  t a k  b e z w z g l ę ­
d n e g o  r o z b i o r u  W ę g i e r ;  W ę g r z y  
b o w i e m  m ie l i  m a r k ę  s k r a j n i e  
r e a k c y j n ą ,  p o d c z a s  g d y  k i e r u j ą ­
c y  p o l i t y c y  c z e s c y  n a l e ż e l i  i n a ­
l e ż ą  do  „ b r a c i " .  T o  t e ż  C z e c h o s ł o ­
w a c j a  z n a l a z ł a  s i ę  o d r a z u  w  u -  
p r z y w i l e j o w a n e m  p o ł o ż e n i u  w  P a  
r y ż u ,  g d z ie  j e j  j e d n e j  s p o ś r ó d  s o ­
j u s z n i c z e k  F r a n c j i  n i g d y  n i e  
s z c z ę d z o n o  p o m o c ą  f i n a n s o w e j .

W e d ł u g  w s p o m n i a n y c h  ź r ó d e ł  
w ł o s k i c h  n a s t ą p i ł  o b c c i f o  n i e ­
w ą t p l i w i e  z m i e r z c h  m a s o n e r j i

m i ę d z y n a r o d o w e j .  k i e r o w a n e j  
p r z e z  W i e l k i  W s c h ó d .

D o j ś c i a  do  w ł a d z y  w e  F r a n c j i  
r z ą d u  D o u m e r g u e ‘a  ź r ó d ł a  t e  n ie  
u w a ż a j ą  z a  o s t a t e c z n y  r e z u l t a t  
o s t a t n i c h  d e m o n s t r a e y j  a n t y -  
p a r l a m e n t a r n y c h .  —  P o d o b n o  
. Z w i ą z e k  b .  u c z e s t r i k ó w  w o j n y "  

o r a z  „ M ł o d z i e ż  p a t r i o t y c z n a "  n ie  
d a d z ą  z a  w y g r a n ą ,  z a n i m  n i e  n a ­
s t ą p i  g r u t o w n a  r e f o r m a  k o n s t y ­
t u c j i  w  k i e r u n k u  o g r a n i c z e n i a  
d e m o k r a c j i  p a r l a m e n t a r n e j .  W  
„ o j c z y ź n i e  r e w o l u c j i "  t a  s a m a  u l i  
ca ,  k t ó r a  o n g i ś  z m i o t ł a  t r o n  B u r -  
b o n ó w ,  ż ą d a  o b e c n i e  r o z p ę d z e n i a  
s k o r u m p o w a n e g o  p a r l a m e n t u  i 
z a s t ą p i e n i a  g o  w ł a d z ą ,  k t ó r a b y  
„ u m i a ł a  r y z y k o w a ć " .  F a s z y z m  
w ło s k i  z n a j w i ę k s z ą  s y m p a t i ą  w i ­
t a  t e  z a p o w i e d z i .  s p o d z i e w a j ą c  
s i ę  w  r e z u l t a c i e  p o n o w n e g o ’ ' b r a ­
t a n i a  s i ę  F r a n c j i  i W ł o c h  n a  p o ­
ż y te k  E u r o p ą

Wybór prezydenta miasta
P. S z p o ta ń s k i c o fn ą ł s ię

J a k  ,-ię d o w ia d u je m y  w  o s ta tn ie j  |  g d y ż  u g r u p o w a n ie  p r o rz ą d o w e  n 1. 
chwili ,  u r z ę d u ją c y  w ic e p re z y d e n t  R a d z ie  M ie jsk ie j  będz ie  w ystępow i - 
m ia s ta ,  S z p o ta ń s k i ,  zd ec y d o w a ł  po  ło p rzec iw k o  t y m  wyborom , iiważa- 
d łuższy in  n a m y ś le  u w zg lęd n ić  ż ą d a - , jąe  je z a  b ezp rz ed m io to w e ,  
n ie K o ła  N a ro d o w e g o  w  R a d z ie  
M ie js k ie j  w  p rz ed m io c ie  f o r m a l n e ­
go w y zn ac z en ia  w y b o ru  n ow ego  p r e ­
z y d e n ta  m ia s ta .  N a  j u t r o  zw o łan e  
z o s ta je  p l e n a r n e  p o s ied zen ie  R a d y  
W ie jsk ie j ,  p rz y ez em  n a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  u m ieszczono  w y b ó r  n o w e­
go p re z y d e n ta .  P o s ie d z en ie  j u t r z e j ­
sze zap o w iad a  s ię  n a d e r  gorąco ,
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Przegląd prasy

B u d ż e t s to lic y
w  M in. S praw  W e w n .
D z is ia j  w p ły n ą ł  do M in .  S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h  p o p r a w io n y  b u d ż e t  
s a m o rz ą d u  s to łecznego .  J u ż  w n a j ­
b l iż szych  g o d z in a c h  oczek iw ano  są 
decyzje- w ła d z y  n a d zo rc ze j ,  p rz y ez em  
p o tw ie rd z e n ie  b u d ż e tu  w  n o w e j  f o r ­
mie w y d a je  się  w ięce j  n iż  w ą tp liw e .

Adolf Nowaczyńsk

Napaść na... Albertynów
o s t a t n i o  a t a k u j e  j u ż  W ie lk i
W s c h ó d  o t w a r c i e .  N i e d a l e j  j a k
w c z o r a j ,  u k a z a ł  s i ę  w  , . V i c i ć . r c "  
a r t y k u ł  G u s t a w a  H e r v e ,  k t ó r y  
o s k a r ż a  w p r o s t  lo że  m a s o ń s k i e  o 
d o k o n a n i e  z b r o d n i  z a m o r d o w a n i a
P r i n c e ‘a. I l e w e  p i s z e :  „ D e m o i a l i  
z o w a n a  p r z e z  50 l a t ,  a n a r c h i ­
s t y c z n a  i b e z b o ż n ą ,  R e p u b l i k i  
F r a n c u s k a  n i e  z o s t a ł a  j e s z c z e  
c h y b a  na tjr  le z g a n g r e n o w a n a .  
a b y  t o l e r o w a ć  d z i a ł a l n o ś ć  m a f j i .  
b e z  w z g l ę d u  n a  to ,  że  m a f j a  t a  
u k r y w a  s i ę  w  m r o c z n y c h  c z e l u ś ­
c i a c h  loż m a s o ń s k i c h " .

I n t e r e s u j ą c e  s z c z e g ó ły  p o d a je  
ś w ie ż o  o z m i e r z c h u  W ie l k i e g o  
W s c h o d u  p .  A d a m  R o m e r  w  ,,I. 
K .  C ." .  O p i e r a j ą c a  s i ę  m i a n o w i c i e  
n a  ź r ó d ł a c h  w ł o s k i c h ,  s t w i e r d z a ,  
że  c a l a  p o l i t y k a  B r . a n d a  d y k t o ­
w a n a  b y ł a  p r z e z  W i e l k i  W s c h ó d ,  
k t ó r y  w o l a ł  w e  w s z y s t k i e m  u s t ę ­
p o w a ć  n a  r z e c z / . , d e r "  k n i e j ' . "  n i e ­
m i e c k i e j  i m a s o n a ^  S t r e s o m a n n a ,  
a r . i ż e l i  n a j s k r o m n i e j s z y  ch;*giaż- 
b y  g e s t  u c z y n i ć  w s t r o n ę  z n i e n a ­
w i d z o n y c h  W ł o c h  f a s z y s t o w ­
s k i c h .  Z a d r a ż n i e n i e  s t o s u n k ó w  
w i o s k o  - f r a n c u s k i c h  b y ło  w ię c  
p o d o b n o  g ł ó w n e m  d z i e ł e m  W i e l ­
k i e g o  W s c h o d u .  O n  to  r ó w n i e ż  
r o z w i j a ł  w ś r ó d  leay icy  f r a n c u ­
s k i e j  o ż y w i o n ą  p r o p a g a n d ę  n a  
r z e c z  r e w i z j i  g r a n i c  p o l s k o  - n i e ­
m ie c k i c h .  P o l s k a  bo w i 'em  d l a  n i e  
go  b y ł a  z a w s z e  k r a j e m  „ k a t o l i c ­
k i e g o  w s t e c z n i c t w a " .  z w a l c z a n y m  
j u ż  w  c z a - i e  r c i . u p j m  u e k o j e w . cli 
i w o j n y  P o l s k i  z „ r e w o l u c y j n ą '  
R o s j ą " .

D o p i e r o  ' - a f ih  p r z e d  h i t l e r y z ­
m e m  n i e m i e c k i m  k a z a ł  W i e l k i e ­
m u  W s c h o d o w i  z n i ie - . ić  f r o n t  w 
k i e r u n k u  ^ . n i e w t r ą c a n i a  s i ę  w  
s p r a w y  w e w n ę t r z n e "  W - o c h ,  P o l ­
sk i ,  J u g o s ł a w j i  i i n n y c h  p a ń s t w  
» ! z a g r o ż o n y c h  t r ą d e m  f a s z y z m u " .  
T o t e ż - - w  t e m  o ś w i e t l e n i u —  d o j ś  
e ie  do  w ł a d z y  h i t l e r y z m u  w  
N i e m c z e c h  o t y l e  o c z y ś c i ło  a t m o

B r a c i a  A l b e r t y n i  w y d a j ą  s k r o m ­
n y  k w a r t a l n i k ,  z a z n a j a m i a j ą c y  o- 
g ó ł  z i d e o l o e j ą  z a k o n u  b ł o g o s ł a ­
w i o n e g o  b i e d a c z y n y  P o v e r e l l a  
A d a m a  C h m i e l o w s k i e g o .

K w a r t a l n i k  t e n  w y c h o d z i  w  
K r a k o w i e  ( K o ś c i u s z k i  8 6 )  ,a  p r e ­
n u m e r a t a  r o c z n a . . .  1 z ł.  60.  M o g ł a ­
b y  w ię c  r e d a k c j a  p r z y  W a r e c k i e j  
d l a  r e b e  C z a p i ń s k i e g o  z a f u n d o w a ć  
k o m p l e t  a lb o  c h o ć  r o c z n i k .  D o w i e ­
d z i a ł b y  s ie  z t e g c ,  że  z g r o m a d z e ­
n i e  B r a c i  A l b e r t y n ó w  l i c z y  t e r a z  
60 b r a c i ,  17 n o w i c j u s z ó w  i 8 a s p i ­
r a n t ó w .  I  d o w i e d z i a n o h y  s i ę  t a m  
w t e d ą ,  że  t a  g a r ś ć  l u d z i  n a j w y ż ­
sz e j  o f i a r y  i n a j b e z i n t e r e s o w n i e j -  
s z e g o  p o ś w i ę c e n i a ,  u t r z y m u j e  i 
d y r y g u j e  n a s t ę p u j ą c ą  m i o a z a m i  i 
p r z y t u ł k a m i  d l a  n a j b e z n a d z i e j -  
n i e j s z e j  n ę d z y :

W  W a r s z a w - i e :  „ D o m  N o c l e g o ­
w y "  C y r k  ( D z i k ą -4 ). g d z i e  c z t e ­
r e c h  B r a c i  o b s ł u g u j e  d z i e n n i e  
1000  lu d z i ,  „ D o m  d l a  I n t e l i g e n c j i " ,  
n ó c le g o w w  p r z y t u ł e k  n a  P r a d z e ,  
g d z i e  4 b r a c i  d l a  300  l u d z i ,  „ Z a ­
k ł a d  d l a  s i e r o t  c h ł o p c ó w "  t e ż  n a  
P r a d z e ,  c z t e r e c h  B r a c i  i s t u  c h ł o p ­
c ó w

W e  L w o w i e :  D o m  d l a  U b o g i c h  
n a  K l e p a r o w s k i c j ,  Z a k ł a d  d la i  
c h ło p c ó w  n a  Z a m a r s t y n o w i e .  ,W 
w o j e  w ó d z .  l w o w s k i e m :  „ Z a k ł a d
d l a  C h ł o p c ó w "  w  S t a n i s ł a w o w i e  i
Dom  v/ K rzyw czy cach .

D a l e j  I d ą D o r u y  i Z a k ł a d y  d l a  
c h ł o p c ó w  w  P r z e m y ś l u ,  w  C z ę s to ­
c h o w i e .  w K a m i o n c e  p o d  V. ie lu -  
n i e m ,  w- K i e l c a c h  D o m  Z d r o w i a  
d l a  c h o r y c h  B r a c i  i s ł a b o w i t ą  ch  
c h ło p c ó w .

W  K r a k o w i e  c z t e r y  d o m '  . m a ­
c ie rz y s tą - ,  p i e r w s z y ,  z a ł o ż o n y  
p r z e z  s a m e g o  B r a t a  A l b e r t a  ( K r a ­
k o w s k a  4 3 ), „ D o m  d l a  B e z d o ­
m n y c h  C h ł o p c ó w " ,  p r z y  u l .  K o ­
ś c i u s z k i  7, Z a k ł a d  d l a  m a ł o l e t n i c h  
n.ą D ę b n i k a c h .  W  Z a k o p a n e m  z a  
K u ź n i c a m i  d o m e k  n a  K a l a t ó w ­
k a c h .

Nie. t a k  d a w n o  w  „ E x p r e s i e  P o -

rhom, akhy oglądał same tąlko rzeczą- 
najpiękniejszę, a wśród tłumów nędza­
rzy przechodzi tak czule i tkliwie, jak 

obol. kwiatów w  niebiańskim ogrodzie.

I  n i e m a  d o t y c h c z a s  a n i  j e d n e ­
go  w o l n o m y ś l i ń s k i e g o  a n i  S p a s o -  
w i a k a ,  k t ó r y b y  t e m u  Z a k o n o w i  
m i a ł  j e d n o  s ł ó w k o  do  p r z ą - g a n y ,  
k tó rą -b v  s i ę  w a ż y ł  r z u c i ć  b ł o t e m  
w  s t r o n ę  t y c h  „ m n i c h ó w " ,  C h r z e ­
ś c i j a n  w z o r u  ś w .  F r a n c i s z k a !

Ale  o d  c z e g ó ż  p o u k r y w a n e  w 
p e w n e j  r e d a k c j i  r u c h l i w e  a  z a ­
j a d ł e  j e w s e k t y ?

I  oto o tą-mże 
czytam y jako  
sze fc ia rzu , śc iągającąun  „kośc ie l­
ny podatek  od b ez d o m n y c h ":  

Okazuje się. że braciszkowie ma­
ją wcale pokaźny dochód z utrzymy­
wanych przez siebie przytułków. Na 
dochody te składa się oplata wnoszo­
na przez magistrat (15 gr. za każde­
go nocującego dziennie) i opłaty 

wnoszone przez pensjonariuszy (5

D ziw n y  K on serw atyzm
| P .  B .  K .  w „ K u r j e r z e  W a r s z a w -  
1 s k i m "  b a r d z o  ‘k r y t y c z n i e  o c e n i a  

p r z e m ó w i e n i e  k s .  J a n u s z a  R a d z i ­
w i ł ła  n a  o b i e d z i e  „ C z a s u " ,  w  
k t ó r e m  k s i ą ż ę  o b a l a ł  p r z e s ą d y  l e -  
g a l i s t y c z n e :

„ K s ią ż ę  J a n u s z  R adziw ił ł ,  kuóry, 
j a k  w iadom o, m e  n a m y ś la  się  d łu g o  
p rz ed  sk ła d a n ie m  d e k la ra c j i  po litycz  
ną-ch, czeg o śm y  m ie l i  dow ód t a k  j a ­
sk r a w y  w  r. 1918, p o z o s ta ł  w ie m y  
sw o je j  z asad z ie  rów nież  n a  t r a d y ­
cy jną™  „obiedzie"  C zasu ,  o r g a n u  
konserw  a ty s tó w  sanacyjną-ch. M ożna- 
bą' p r z y te m  powiedzieć ,  że  szczerość  
m ó w cy  p rz ek ro c z y ła  t u  w s zy s tk o  to ,  
c zeg o b y śm y  się m o g l i  spodz iew ać  od 
p o l i ty k a ,  bądźcobądź  ju ż  n ie  począ t-  

! k u ją c e g o " .
„ N a p r a w d ę  b o w iem  w j  g o d n a  eg zy  

s te n c ja  o g ro m n e j  w iększośc i  u c z e s t ­
n ików  obiadów  konserw atą-w nycl  
spoezą-wa n a  p a r a g r a f a c h .  P a i a g r a f  
to  u m o w a .  U m o w a  to  u t rzą  m an ie  
s t a tu s  quo. N ic  b a rd z ie j  w ła śc iw ego  
pojęc iom , in te re s o m  i celom  k o n s e r ­
w a ty s tó w ,  n iż  u t r z y m a n ie  s t a t u s  

J ouo,  bez  w y r z e k a n ia  się z r e s z t ą  j e ­
go p o p r a w y  n a  lepsze  d r o g ą  s to p ­
n io w ą  ew oluc j i" .

„Niezwą-kla  to h i s to r j a ,  k t ó r a  n a
gr. za nocleg). I oto podług obliczeń 

Kurjera Codziennego” okazuje się, | 
że, biorąc pod uwagę możliwe roz- arcybladych stronicach naszego an e  
chody, pozostaje 72.000 zl. rocznie

B r a c i e  J ó z e f i e  
p o sp o l i tą -m  ge-

dechodu. P roporc jonaln ie  ■ wynosi to 
18.000 zl. uc iułanych rocznie tylko z 
g roszy nędzarzy , g a rn ący ch  się w  
m roźne  i dżdżys te  noce na  tw arde  
prycze „Cyrku" i „Giganta".

N a p a ś ć  t a  r e k o r d o w o  n i e c n a  i 
n i k c z e m n a  p o j a w i ł a  s i ę  w  „ R o ­
b o t n i k u " ,  s t e r o w a n ą m i  b ą d ź  co 
b ą d ź  p r z e z  p i s a r z a  i p o s ł a ,  z d a j ą ­
c e g o  s o b i e  s p r a w ę  n a  czą-j b e n e -  
f i s  i d ą  t a k i e  n a p a ś c i .  „ R o b o t n i k "  
p o w o ł u j e  s i ę  p r z y t e m  n a  „ K u r j e r  
C o d z i e n n y " ,  d o m a g a  s i ę  w y j a ś ­
n i e ń  ( s i c ! )  i k o ń c z y :

Tymczasem sprawa „ubożuchnych" 
rycerzy  św . A lberta  w y g lą d a  b a rd zo  
paskudnie.  P o p ro s tu  na  zerow an ie  na  
na jb iedniejszych pod plaszcząddem 
filantropji’

B r a c i a  A l b e r t y n i  „ ż e r u j ą "  „ n a  
n a j b i e d n i e j s z y c h "  £ „ v, I 

R e k o r d !

s f e r ę ,  że  u n i e m o ż l i w i ł o  W ie lk ie - ,  r a n n y m "  b.vl r e p o r t a ż  z z w a r s z a w
m u  VI s c h o d o w i  d a l s z e  Asftr'.auto­
w a  h i e  p a ń s t w  E u r o p y  r z e k o m ą  
k o n i e c z n o ś c i ą  p o p i e r a n i a  u s t ę p ­
s t w a m i  d e m o k r a c j i  n i e m i e c k i e j  
^  o b a w i e  p r z e d  n i e u n i k n i o n ą  
j a k o b y  w o j n ą  o d w e t o w ą  w r a z i e
zapanowania Hitlera.

Snicogo  n i e  z d r i w i a  d a n e  ty c h  
ź r ó d e ł ,  d o t y c z ą c e  k i e r o w n i c z e j  
r o l i  m a s o n e r j i  w  r e w o l u c j i  h i s z ­
p a ń s k i e j ,  s z c z e g ó l n i e  w d z i e d z i ­
n i e  p a l e n i a  ś w i ą t y ń  i p r z e ś l a d o -

s k i e g o  „ C y r k u " ,  i s t n i e j ą c e g o  j u ż  
la t .  3 7 !  I w  t y m  r e p o r t a ż u  w  u s t ę ­
p i e  p. t . :  „ U ś m i e c h  w  c i e m n o ­
ś c i a c h "  c z y t a ł o  s i ę :

„Kierownik „Cyrku" brat Józef, to 
jeden z najdziwniejszych ludzi, jakich 

się oglądać zdarza. W  swym surowym  
workowatym, mniszym habicie porusza 

się tak godnie, swobodnie, jakby mial 
na sobie świetnie skrojony garnitur, je­
go jasne poczciwe oczy patrzą na świat 
tak pogodnie, z takim ufium  ustnie

Romantyczny w;ew
w „Fmilji Plater

Sensacyjna sp raw a sądow a

Sfałszowane obrazy Noskowskiego
w  Dom u S tu k i p rz y  u l. T rę b a c k ie j

u

Rnpśod bohaterski Kończyńskiego 
„Hmiljn Plater' przeniaw a do tln-
mów- wypełniających po irzegi w i­
downię, językjum ctituzjazn1” i potęgi 
liryczntj. Sztuka, w  której nittna żad 
nego romansu w pospolitem tego sło­
wa znaczeniu, a tylko walka idei s na 
topoglądów —  wzrusza i porywa w i­
dzów dzięki mistrzowskiej I c'0\ ie 
dramatu i temu w iewowi romantyt'Z- 
nemu, jaki bije z każdego obrazu tej 
wspanialej wizji historycznej. * r7:c/-_ 
scene przepływ a prąd ożywczy, którą 
w akcie trzecim wstrząsa widownią i 
wyciska Izy.

świetna g ia  Eugenji Godlewskiej 
w roli Kmilji Plater wypowiada ideal­
nie zamierzenia autora. Wspam.dą po­
siać gen. Giełguda stwarza p. W yrzy -

kouski —  pełnym temperamentu i 
swady iesi p. Strycki w  roli gen. k le- 
meiiki. Cały zespól z pp. Wojdaliń- 
skn Orliezem, Freymanem, Dziato- 
szem, Zakrzewskim i MHskim na cze­
le nagradzany jest burzliwymi okla­
skami przez rozentuziazmowaną pu­
bliczność.

. . K n i i l j p  P la U - r r‘  y m n a  b l Ą t i e  w d a l-  
m  c ią g u , te c  z e to r e k  ? 7  b . in .  o  

g o d z .  S - c j  z o ie c c . f>o r a z  2 £ ' 9 l - BiDty te 
c in n e  o d  f io  g r .  d o  3  z ł .  30 n a b y ć  m o ż ­
n a  u c z c . f n i c j  k a s ie  t e a t r u  ’ ! i i l k i c g o  
i  ;o  Orbisie (tel. o . g i . g g ) .  Dla z z c ią z k ó .o ,  
sżkó ł i  z c y c ie c p c k  c e n y  u ig o t c c  tai. 
J.9Ó.40 w d n ie  f o i c s z c a  r ie  o d  i o - e i  do 
ló-ej.

Kjłrawę o f a ł s z e r s tw o  dziel s z tu k i  
rozjia t r u j e  d z is ia j  S ąd  Okręgową',  
pijzfia k tó ry m  s ta n ę l i  w łaśc ic ie l  P a ­
ła c u  S z tu k i  ju-zą- ul.  T rę b a c k ie j  w 
W a rsz a w ie ,  J ó z e f  * S m o k a lsk i  oraz, 
n ie ja k i  H a r a l d  .Petersem. P ro c c e  
tem, k io r y  w zb u d z i ł  d u ż e  z a in t e r e s o ­
w a n ie  w ś ró d  s f e r  a r tys tączną*eh,  m a  
t ło  n a s t ę p u j ą c e :

W  k w ie tn iu  1032  ( r .  d o  P a ł a c u  
S z tu k i  p rz ą 'h ą ła  p. Z o t j a  B a l iń sk a ,  
s i o s i r a  z n a k o m i te g o  art,vstą'  ś. p. 
p ro f .  S t a n i s ł a w a  Noakow skiego. P .  
B a l iń sk a  ogląda,iąe r o z m a i te  obrazą- 
z a p y ta ł a  sprzedawcą ',  k tó re g o  tą-tu- 
ło w a n o  kon su lem ,  bzy n ie  p o s ia d a  
dz ie ł  p ro f .  N o ak o w sk icg o .  P o k a z a n o  
■je.j d w a  o b ra zk i ,  o p a trz o n e  i n ic j a ł a ­
mi. S. X.,  m ów iąc ,  iż  są  one p endz-  
la N o akow sk icgo .  Cenę  p o d a n o  80 
zł. za  o b razek .  G d\ '  p.  B a l iń s k a  po ­
w iedzia ła ,  iż s ą  t o  f a l s y f ik a ty ,  k a ­
teg o ry czn ie  zap rzeczo n o ,  m ów iąc ,  iż 
są t o  p ra c e  orą-ginalne. Yfów ezas s io ­
s t r a  zm arłego  artą-stą- u d a ła  się  do 
U rz ęd u  Śledczego i  p o w ró c i ła  do P a ­
łacu  S z tu k i  w  to w a rz y s tw ie  w y w ia ­
dowcą' . W łaśc ic ie l  P a ł a c u  S z tu k i ,  
S m o k a lsk i .  o św iadczy ł ,  że jed en  z 
p rz e d s ta w io n y c h  o b razk ó w  jes t  rze ­
czą wiście fa lsą - f ika tem ,  d ru g i  n a t o ­
m ia s t  j e s t  au ten ty czn ą ' ,  z a  co ręczy .

D o  ś le d z tw a  w  tej  sp ra w ie  p o w o ­
łan o  w  c h a r a k te r z e  b ieg łego  p ro f .  
S k o czy la sa ,  którą- s tw ie rd z i ł ,  iż oba 
o b ra z k i  są f a ls ąT ik a tam i .  \  obce t e ­
go a n ty k w a r ju s z o m  w y to c z o n y  zo­
s t a ł  p ro ces  na  p o d s ta w ie  p r a w a  au ­
to rsk ieg o  o sp rz ed a ż  fa ls ą ' f ik a to w ,  
jawo a u te n ty c z n y c h  d z ie ł  sz tuki.  
S m o k a lsk i  t łu m a cz y  się , iż  ob razek ,  
b ę d ący  f a l s y f ik a te m ,  n a b y ł  w  do ­
b re j  w ie rze ,  ju k o  a n le n ty e z n y  i nie

ju-zypusuezał, żc został oszukany. W  
imieniu siostrą' p ro f. Noakowskicgo, 
p. Balińskiej, popiera oskarżenie 
adw. Koziołkiewiei-.

Rozprawa trwa.

m icznego  k o n s e r w a ty z m u  p ow innaby  
być zaz n ac zo n a  p l a m ą  j a s k r a w ą .  R e  
zum ie  się , n ie  n a le ży  p rz ec en ia ć  an.  
w y t ra w n o śc i  p o l i ty c zn e j ,  a n i  poi. 
ty cz n e j  w a g i  ks .  J a n u s z a  R a d z iw i ł ­
ła .  Że j e d n a k  wys łuchano  t e j  j e g „  
m o w y  spoko jn ie ,  że  n ik t  n ie  zaj iro te  
s to w a ł  p rzec iw k o  zap a lczy w o śc i  c ze r  
w o n e g o  ks ięc ia ,  że  n i k t  się  n ie  z d a ­
rzą! ,  k tó r y b y  w sk az a ł  odwrotną, 
s t ro n ę  m e d a lu  —  j e s t  *0 zn am ię  cza 
sów i s tosunK ów osobliwe, k t  rep 
n ie  sposób  całkowicie  p rz y p is a ć  obfi 
te j  k u c h n i  i d o b ry m  t r u n k o m  k r a ­
kow sk im .

Czyż podobne  w sen s ie  m o r a l n y r  
h i s to r je  obiednie,  lubo  w  c a łk iem  od- 
mienną-ch w a r u n k a c h  c za su  i  poi ty­
k i,  n ie  m u s i a ły  się odbyw ać  r a  dwo 
rze  k s ię c ia  P a n ie  K ocFank i l?  Trr.e- 
b a b y  za j rze ć  do K a z im ie rz a  B a r to ­
szewicza".

Z .  i n n e j  n a t o m i a s t  s t r o n y  z a ­
s ł u ż y l i  k o n s e r w a t y ś c i  n a  p o c h w a  
lę .  O t o  p .  N .  S .  w- „ N a s z ą - m  P r z e ­
g l ą d z i e "  p r z y t a c z a j ą c  o p i n j e  o r ­
g a n u  k o n s e r w a t y s t ó w  w i l e ń s k i c h  
w  s p r a w i e  ż y d o w s k i e j ,  p i s z e ; .

„P izą ’tacza j . ic  t e n  g u s ,  nie,- ietą- 
n a r a z ie  odosobnioną* n a w e t  w  p ra s i 'c 
p ro rzą d o w e j ,  m o żem y  zau w a ż y ć ,  że 
od p o w iad a  on w  p e w n e j  m ie r z e  n a ­
s t ro jo m ,  p a n u ją c y m  w ś ró d  k o n s e r ­
w a ty s tó w ,  k tó r z y  t r a d y c y jn i e  p r z e ­
c iw s ta w ia ją  się  szowinizmo\yi,  szcze­
gó ln ie  w  jeg o  „ n a jm o d n ie js ze j"  p o ­
s tac i  ra s i s to w sk ie j .

N ie ra z  już  stawaliśm ą- w  obliczu 
sy tu a c j i  dość  p a ra d o k sa ln e j ,  k ie d y  ze 
s t ro n y  k o n s e r w a ty w n e j  ro z le g a ły  się  
w k w e s t j i  żydow sk ie j  n ap o m n ien ia ,  
k t ó r e  obalałą tezę ,  że w  obron ie  n a ­
szych  praw- pow m ną  s ta n ą ć  z re g u ły  
u g r u p o w a n i a  radą’k a ln e  i lew icowe".

Z a m ia s t  p ła c ić  k o m o rn e
Pozbawił oka administratora domu
4V aleiy  C ieszcwski  b y ł  a d m in i ­

s t r a to r e m  d o m u  przą- u l.  P a ń s k ie j ,  
b ęd ąceg o  w ła sn o śc ią  e m i g r a n t a  a m e ­
ry k a ń sk ie g o ,  F i l ip c z a k a ,  k t ó r y  s ta le  
p rz eb y w a ł  w  S t .  Z jednoczonych .  4V 
dom u t y m  z a jm o w a l i  loka l  M ic h a ł  i 
M a r j a  Ce.rszgornowie,  k tó r z y  u t r z y ­
m yw ali  się  z szew etw a .  Gdą' Gersz- 
go rnow ie  zaczę li  z a leg ać  z z a p ł a t ą  
kom ornego ,  C ieszow ski  w y s tą p i ł  n a  
drogo sąd o w ą ,  d o m a g a ją c  się  ek s­
misji .

Sędz ia  g r o d z k i  sk łonił  s t ro n y  do 
za w a rc ia  u g o d y ,  n a  mocą- k tó r e j  
G e rsz g o rn o w ic  zobow iąza li  s ię  w p ła ­
cać r a t a m i  zaległości, C ieszow ski  zaś 
uie k o r z y s t a ć  z p rz y s łu g u ją c y c h  m u  
p ra w .  U k ła d  z a w a r t y  z o s ta ł  j e d n a k ­
że p o d  sa n k c ją ,  ' i w  w y p a d k u  n ie ­
d o t r z y m a n ia  go  p rz e z  lo k a to ró w ,  a d ­
m in i s t r a c ja  przą-m nsowo ic h  w y e k s ­
m itu je .  Ton o s t a tn i  -punkt s t a ł  się

pow o d em  t rag ic z n e g o  za jśc ia .  G dy  
w parę, d n i  p ó ź n ie j  C ieszow ski  p rz e ­
chodził  u l ic ą  P a ń s k ą ,  s p o tk a ł  Gcrsz- 
go rnów , p rz y ez em  M ic h a ł  G e r sz g o m  
trząnnał  w  r ę k u  j a k i e ś  n aczy n ie .  W  
chwili ,  gdą- się  m ija l i ,  zo s ta ł  o b la ­
ną' j a k im ś  g ry z ąc y m  p łąm em, t a k  ie  
p o s t r a d a ł  oko

E p i lo g  te j  sp r a w y  ro z g ry w a  się 
d z is ia j  w S ądz ie  O k ro g o w ą m

Tyfus na Wołyniu
O g n isk a  e p id e m j i  ty fu so w e j  u a  

K r e s a c h  W s c h o d n ic h  n ie  w y g a sa ją ,  
m im o  p rz ed s ię w z ię te j  akcj i  p r e w e n ­
c y jn e j .  Świeżo z a n o to w a n o  n a  t e r e ­
nie  p o w ia tu  dub ień sk ieg o  n a  W o h '-  
n iu  10  w y p a d k ó w  t y f u s u  p l a m i ­
s teg o .

Córki pani Curie w Polsce
W  z w i ą z k u  z a r t y k u ł e m  m  dm  

P- t . :  „ S e z o n  T e a t r a l n ą '  w  P a r y ­
ż u "  p r o s z ę  u p r z e j m i e  o  n a s t ę p u ­
j ą c e  s p r o s t o w a n i e .

O b i e  c ó r k i  p a n i  C u r i e  -  S k ł o ­
d o w s k i e j  n i e  t y l k o  r a z  j e d e n ,  a l e  
k i l k a k r o t n i e  P o l s k ę  o d w ie d z a ła ' ,  
b ą -w a ły  d ł u ż s z y  c z a s  w  Z a k o p a ­
n e m ,  j e d n a  p r z y  o t w a r c i u  I n s t y ­
t u t u  A e r o d y n a m i c z n e g o ,  d r u g a  
w r a z  z m ę ż e m .

I n f o r m a c j a  z a t e m  b y ł a  b ł ę d n a ,  
co  n i n i e j s z e m  s k w a p l i w i e  p r o  
s t u  j ę

A d o l f  N o w a c z y ń s k i

Ś m ie rć  9 s tu d e n tó w
spow odu zaczadzen ia

L O N D Y N ,  26 .  2. ( P A T . ) .  W  
u n i w e r s y t e c i e  w  D a r t m o u t h  d z i e ­
w i ę c i u  s t u d e n t ó w  z m a r ł o  z  p o w o ­
d u  z a c z a d z e n i a .

Represje antyaolskie
na L itw ie

N a d ch o d z ą  św ieże  w ia d o m o śc i  o 
da lszy ch  r e p re s j a c h ,  s to so w an y c h  
przez  w ła d z e  l i tew sk ie  w  s to su n k u  
do p o lsk ieg o  sz k o ln ic tw a .  L ite w sk ie  
Min. O św iatą '  z ak w e s t io n o w a ło  d z ia ­
ła lność  po lsk iego  stowai-zą 'szenia  o- 
św ia tow ego  ,,P o c h o d n ia "  i  z d y s k w a ­
l i f ik o w a ło  jaodręczniki  szko lne ,  wy 
d a n e  jjrzez to  to w a rz y s tw o .  Ł ą o z n i '  
w o s ta tn im  m ie s ią cu  n a  t le  p r z e ś l a ­
d o w a n ia  p o lsk ic h  szkó ł  u k a r a n o  za  
rzekom e p o ta je m n e  n a u c z a n ie  10 
osób.

Podróżuj samolotem


